
Departamentu,

D n i a  5- K w i e t n i a  1 8 1 4  t o k u -

P r e f e k t
D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .

W ydany zakaz przesyłania prywatnych listów i pienigdzy w  pakietach 
3 Skarbowych w słowach:

Bydgoskiemu JTV. Prefektoivi.
O debrałem  wiadomość, iż niektórzy Urzędnicy Xigstwa Warszawskie­
go unikaięc opłaty przy oddawaniu ną pocztę pism prywatnych i pie­
niędzy, składaig. one w  skarbowe pakiety. Gdy zaś takowe przesyłanie 
Pism i pieniędzy pod Imieniem  skarbowych iest prawu przeciwnem i 
uszczupla dochcd skarbow y, masz wigc JW. Pan ostrzedz wszystkich 
U rzędników , aby odt^d podobnych Korrespondencyi straegli sig 1 źe 
w inni podług praw karani będ§.

W  W arszawie, dnia 23; Łajj*0 1314.
(Podpisano) Generał Gubernator Ł a r t s k o y .

Fodaie do wiadomości publiczney i ścisłe stosowanie s i ę  poleca. 
W  Bydgoszczy, dnia 15. Ma*ca 1814* „  -

l l a d o l i n s k i , Zastęp. Pref. 
Zawadzki^  S. J. 1 
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DZIENNIK - TYGODNIOWY

Bydgoskiego*



D e p a r t  a m e n  t u B y d g o s k i e g o .
W yszł? pod dniem dzisiey szyna do W W. Dyrektorów Skarbo­

wych Dyspozycyę, w okoliczności opłacenia przez Liwerantów podatku 
konsumpcyinego, od Konsumptybiliów do Magazynów woyskowych do­
stawianych, podaie do wiadomości publiczney i ścisłego stosowania aię.

W Bydgoszczy, dnia 17. Marca 1814-
R a d o l i n s k i ,  Zastęp. pre£.

Zawadzki, S. J. '
Rada Naywyższa tymczasowa Xięstwa Warszawskiego 

przez Ministeriuni Przychodów i Skarbu.
D o  W . D y r e k t o r a  S k a r b u  D e p t u  B y d g o s k i e g o .

Gdy pospolicie Artykuły żywności dla Woysk w Kraiu tuteyszym 
konsystuięcycli, lob przechodzących przez Liwerantów za Kontraktami 
z niemi zrobionemi odstawiane bywaię, którzy odbieraięc za to nale- 
iytość sw§, podług Kontraktu ugodzonę Podatek konsumpcyiny skarbo­
wi podług przepisów przy pada ięcy opłacać s? obowięzani. Ponieważ zaś 
często zdarza się, iż ciż Liwerańci udaięc się pod protekcy? Komendan­
tów Woyskowych, podatku konsumpcyjnego dla tego, i i  podobne Arty­
kuły dla Woyska dostawia!?, płacić wzbraniai? się ; dla uniknienia więc 
wszelkich niepotrzebnych Kolizyi i nieprzyiemnośf 1, iako też uszczerbku 
w dochodach publicznych, i pokutnych pod tym pozorem wyaiknęć mo­
gących Defraudacyi, postanowiła Rada Naywyższa tymczasowa Xięstwa 
Warszawskiego, wydać Urzędenie ogólne, na mocy którego Liwerańci, 
iakiegokolwiek będź tytułu dostarczaięcy, do Magazynów Woyskotyych 
za opłat? Konsumptybilia s? obowięzani od takowych wnosić do Skar­
bu publicznego Podatek konsumpcyiny prawem ustanowiony beż żadne­
go Wyłączenia.

D y r y g u i ę c y  M i n i s t e r i u n i  Ska rbu .
(podpisano) Colomb.

Za z g o d n o ś ć
Szalla, S. D. K.

P r <  f
D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .

Odezwę JW Generała Gubernator* Łanskoy, względem wsparcia 
Niewolników francuskich w słowach iak następnie:



t.07 —

j r r s  p re  FektQ'xi  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .
Piprw°za partya francuskich Niewolników przybyła iu i  do ^ ar* 

szawv a wkrótce nadeydzie ich kilka tysięcy. —  Ci nieszczęśliwi 
wzvvvaia litości każdego czułego Człowieka. Odebrawszy om  w swym 
kraiu odzież stosowny do Woyskowego pow ołania, lecz do tuteysze^o 
klim atu nieodpowiednę, nadewszystko w czasie zimy, i pozbawieni ley 
będ§c w części przez W oynf, a resztę przez używanie utraciwszy, zno- 
sić m usza skutki nieprzyjemnego powietrza. •—

Kassy Xiesiwa Warszawskiego z pow odu opieszałego w m e w pły­
wu dochodow , tak s? ubogie w pieniądze, iż R zfd  zupełnie nie lest 
w stanie istotnie zadosyó uczynić tey potrzebie, poczynił lędnak z swey 
strony należne w tym  przedmiocie Urządzenia. Okoliczność pobudza 
mnie obligować J W W. Prefektów, aby każdy z nich podług chęci i 
możności Sie odmowił dać pomocy cwrpięcey ludzkości, ofiaruięo dla 
tych nieszczęśliwych odzież, obuwie, lub pieniężne wsparcie. _

Nie moię iest rzeczy określać granice tym  ofiarom, znaydę się be* 
wątpienia tak dobrze myślęcy, Jctorzy chętnie zbiorem tych Ofiar za­
trudnia  się, i  rozdadzę one stosownie do potrzeby i sytuacyi 'cierpięce- 
eo. Jm rychley i czynniey dopełnisz JW. Pan ten dobry uczynek, tyra 
tailey dla mnie będzie oświadczyć m u wdzięczność moię.

W  Warszawie dnia J jj&U g g
(Podpisano) Generał Gubernator

Ł a n s k o y .
. Podaięc do wiadomości publiczney, spodziewa sig Prefekt, i i  

O b y w a te l e  i M ię s z k a ń c y  D e p a r t a m e n t u  Bydgoskiego pospieszę z skła­
daniem tak 6 ta r e y  o d z i e ż y  i a k o  t e i  i  wsparcia p i e n i ę ż n e g o ,  a przez to 
zasługę niepospolity u  c i e r p i ę c e y  ludzkości s o b i e  ziednać potrafię.

W  Bydgoszczy dnia 20. Marca 1814.
l l a d o l i n s k t , Zastęp. Pref. 

Zawadzki, S. J.
P r e f e k t

D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o . . v __vwt#4
Zaleca W ładzom  A dm inistracym o-P o h c y in y m , | aby nj* “ *y™o* 

cniey^ podług poniżey u m ieszczon ego  opisu śledzić kazały Jgurzeia la l i  
zbiega 5* D u ń sk o-K ozack iego  Grekowa pułku.

W Bydgoszczy, dnia 19. Marca 1814? , . — _ ,, R a d o l i n s k i , Zastęp. Pref.
Zawadzki, S. J.



Znayduięey się na usługach u Officiera w  pułku Duńsko kozackim  
5. Grekowa Jędrzey Tail Rodak z Xięst\\a Warszawskiego, k tó ry  nnuł 
być odesłanym do Bydgoskiego Departamentu do miasta Piotrkowa, 
dezerterował z m ia steczk a  Mroczy, tenże był małego wzrostu, cokol­
wiek ospowaty, lat miał 16.

W  M roczy, dnia 28- Lutego ^QtĄ.
4 • 12. MarcA

- * « Kammendant Pułku Star  szyna woy showy P  o łu c h i n .
P  r e f  e k t D e p a r t a m e n t u .  B y d g o s k i e g o .

Nieiaki Ludwik Fremant Francuz rodowity podeyrzatty o kradzież, 
iak§ W procbowiti Warszawskiey popełnić m iał, znalazł okazyę na 
transporcie z Neyssy do  Warszawy w mieście Sokolnie z pod straży 
w  Departamencie Kaliskim w’ powiecie Ostrzeszowskim położonem, uciec. 
Zbieg ten podług rozkazu JW. Generała Gubernatora Xięstwa Warszaw­
skiego iak naymocniey ma być śledzonym, i po uięciu go, do War­
szawy pod straży odesłany, co ninieyszem Prefekt, wszystkim swym  
podwładnym Urzędom iaknaymocniey zaleca.

W Bydgoszczy, dnia 35. Marca i 8 i4 >
I i  a d  o l i ń s k i ,  Zastęp. Pref.
< Z aw adzk i,  S . J.

P r e f e k t
D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o -  

Zaleca Władzom Adniinistracyino-Folicyinym, aby Zbiegów Berka 
N. N. i Jcka N. N. o krad zież obwinionych podług niżey umieszczo­
nego Rysopisu w  Obrębach swego zwierzchnictwa iaknayśrisley śle­
dziły , i wyśledzonych Sadowi Prlicyi poprawczey Obwodu Siedleckie­
go do Łukowa pod straży odesłały.

W Bydgoszczy, dnia 35. Marca i 8 i 4 -
R u d  o l i n s k i .  Zastęp. Pref. 

Zaw adzki,  S. J, 
O p i s a n i e  O s o b y .

Berek N-. N. wzrostu srtdniego w sob.e krępy, lat ma prz^stło 
40 w łosow  na g łow ie, brodzie i wisach czarnych, na twarzy dziobaty, 
miał na sobie C2apkę lisi^ z manszestrowym czarnym wierzchem i o- 
puszczonejni na uszy klapami, na sobi** Kożuch czarny, kietaiem ciem­
nym moskiewskim pokryty, pod spodem L.eibsk drelichowy i spodnie 
płócienne, na nogach boty z obcasami! Icek N. N. był wzrostu śre­
dniego, szczupły, lat blisko 30 iu  twarzy śniady, włosow ciemnych,



brody rz&tkiey, na. lconcu tylko zarosłey, peysów ktutkicb i rzatkicli na 
głowie z czapkę wy sok g iak kupczyki noszę wydrami obłozonę* na so­
bie Płaszcz sukienny koloru ciemnego, z kołnierzem stoięcym pod spo­
dem szpencerek i spodnie z sukna ciemnego, na nogach buty z obcasami.

P r e f e k t
JO e p  a r t a  m e n t u B y d g o s k i e g o .

Zaleca Władzom Administracyino-Policyinym, aby Zbiegów Pio­
tra N. N. i Grzegorza Leszczyńskiego podług niiey umieszczonego Ry­
sopisu iaknayścisley śledziły, i wyśledzonych pod przyzwoity strażg 
sgdowi Policyi poprawczey Obwodu Siedleckiego odesłały.

W  Bydgoszczy,  dnia *5, Marca 1814.
Zastępca Prefekta 

JB.a do  liński..
Zawadzki, S. J.

O p i s a n i e  O s o b.
Grzegorz Leszczyński, mieszkał w  A nnow ce P o w ie c ie  Radzynskira 

W Departamencie Siedleckim, z professyi "Obraźnik ma lat koło 30, 
wzrostu dobrego, włosów czarnych, łysy na twarzy białykurowaty, 
pucołowaty, miał na sobie kapotę sukiennę siwg, sznurkiem opasany, 
kamzelkę pod spodem płocienng, na głowie kapelusz czarny okręgły, 
boty łatane na obcasach.

Piotr N. N. Włóczęga obraźnik, lat 4°  kilka wzrostu wysokie­
go , w sobie gruby i tęgi, włosów na głowie i wąsów rudych, na 
twarzy rumiany, miał na sobie tołub drelichem w paski pokryty w y­
kładany futrem po kroiach lisim, pod spodem żupan ciemnozielony 
sukienny, pas skurzany czerwony o 4 prręczkach, na szyi chustkę 
czarnę, na głowie czapę z siwym węskim barankiem z wierzchem iak 
sadełko, na krzyż obłożonę szychowym sznurkiem, boty na obcasach.

S ą d  P o l i c y  i P o p r a w c z e y  O b w o d u  B y d g o s k i e g o .
TVzywa wszelkie szanowne Cywilne i Woyskowe Z w ie r z c h n o ś c i  

8zczegulni£y policyę, aby Wawrzyńca Sowińskiego i Kazimierza Jaro­
sza! a Zbrodnia*zy, którzy przy publiczney robocie w Szpitalu z po<ł 
Straży warty Rossłiskiey na dniu wczorayszym o godzinie 5 P° połu­
dniu z bgli, śledzili, a schwytawszy P°d pilnę straźę dó Więzienia Sędtl 
tutejszego przystawić nic omieszkali. Dla schwycenia łatwieyszego po- 
daie się ich Rysopis następuiary.

1) .Wawrzyniec Sowicki, o rrżne gwałtowne kradzieże obwinio­
ny, i który po raz drugi z  Więzienia tuteyszego zbieds potrafił, liczy



lat 54. w ieku sw ego , R eligii katolickiey, z w si Kruszewa przy Uściu  
rodem, wzrostu niskiego, szarych ocz , krotko obciętych cokolwiek si­
w ych na głow ie w łosów , zapuszcza brodę, potem znakomity, i i  u lew ey  
ręki ma palec sztywny. Przy zbieżeniu A0fii* na sobie płaszcz szary, 
m iał spodnie płócienne, boty cielakowe, kapelusz okrygły.

2) Kazimierz Janoszek tudzież o rcin e kradzieże obw iniony, ma 
lat 25., religii katolickiey, rodem z miasta Konina, iest małego wzrostu, 
ifeśnych ocz , czarno brudnych w łosów , zresztą żadnych niema znaków. 
Pod czas ucieczki nosił na sobie kurtkę z ielocy  z czerwonym kołnierzem  
i guzikami ołow iannem i, granatowy kucbaiy podszyty, spodnie białe, 
trzewiki, i kapelusz okrygły.

Bydgoszcz dnia 16. Marca i 8i 4*
L e w i ń s k i .  Kawciyński.

S ą d  P p l i c y i  P  ó p r  a w c z e y  O b w o d u  B y d g o s k i e g o .
W zywa wszelkie szanowne Cywilne i  W oyskowe Zwierzchności 

szczególnićy policyine, aby W awrzyna Szuster o rożne kradzieże obwi­
nionego, in ł  po drugi raz z tuteyszego więzienia z Kąydau zbiegłego 
śledzili, a schwytawszy go do W ięzienia Sydu tuteyszego przystawili,
ktorego rysopis iest następuiycy. ■ .

W awrzyn Szuster, zbiegły dma 19. m. b. o godzinie 6. zrana ie*t
lat 32. stary, luterskiey religii * miasta Bydgoszczy rodem , m iernego  
wzrostu, ocz niebieskich, czarno bronatnych krotko zebranych w łosów , 
przy uciezce miał na głow ie bawełniany szlafm ycę, biały m uślinowy  
na szyi chustkę, na sobie granatowy snkniy płótnem podszyty z guzi­
kami sukiennemi tegoż koloru i kamizelkę z tegoż samego sukna pło- 
tnem podszyty, białe sukienne spodnie, nicianne pończochy, z cielako- 
w ey skury trzewiki i 2 koszule.

Bydgoszcz, dnia 19. Marca 1814.
L e w i ń s k i  Kawczyńsku

K o n l y n u a c y a  r o z p r a w y  o m i t r ę i e n i t i  R o b o c i z n .
Szkodliwe uprzedzenia, nałogi, * czasem lenistwo sy przyczyny, 

i t  kosy dotyd tak mało gdzie przy sprzęcie u nas zaprowsdzoneini zo­
r a ły  L  M niemaiy ied n i, iż  koszyc przez nagłe wstrzyśnienie kłosa, 
w iele się ziarna wytrzysa i  przywodzę za dowod m nieyszy plon z sie. 
czonego iąk sierpem porzniętego zboża —  Inni m owiy, i i  ludzi wprawnych  
do kosy niem am y, trzeci nareszcie, i i  tego_ niebywało dawniey.

O d p o w ie d z ie ć  dwróm pierwszym na icb zarzuty należy; ostatnim  
to iest trzecim przypomnieć tylko wypada, i i  człowiek dla tego rozu-



m era obdarzony , aby nad udoskonaleniem  sieb ie , i  co do potrzeb  iego 
należy p r z e m y ś l a ł  i że tem  w łaśnie rożn iem y się od zw ierzą t, k tó rem i 
raz pow z-ęty nał°g  k ie ru ie , i  że gdyby p ierw si przodkow ie nasi n ad  
w y d o s k o n a l e n i e m  niczego m yśleć byli n iecbcieli, ale że daw niey su­
k ien  nie noszono , gdyby byli sig strzyc ow iec i sukna robić  nie uczyli, 
dotychczesbyśm y iak daw niey byw ało w :kóry  zw ierzęce okryci chodzili.

P rzystępu ję  wigc do rozbioru przez pierw szych uczynionego za­
rz u tu , iż koszeniem  w iele sig ziarna w ytrząsa i  że dow odem  tego m a 
b y ć  m nieyszy plbn z sieczonego, iak  z porznigtego zboża.

Przyznać na leży , iż uw ażaiąc niezgrabnego kosiarza , k tó ry  nagłym  
z góry kosą uderzen iem , gwałtowmie k łosy  podcina, zaprzeczyć n ie 
m ożna, iż ten  i  zboże targa i  w iele ziarna w y trząsa ; ale któż b ro n ić  
będzie złego robo tn ika; patrząc zaś z d rugiey  strony  na w praw nego 
kosiarza, iak ten  zrgcznie kosg pociągaiąc bez naym nieyszego w strąśnie- 
n ia i  stargania zboże po k ład a , przyznać na leży , iż m niey  szkody w  ziar­
n ie  ro b i, iak żn iw iarz; p łyn ie  m u ty lko gładka i spora robota pod rgką.

Każdy łatw o się p rzekona, i i  szypki p ły tk iey  kosy p o c i ą g ,  m niey  
rob i w strząśn ien ia, iak  owo szam otanie k łosa, gdy żniw iarz rgką zboże 
zachwyca i takow e szczerbatym  sierzpem  podrzyna', a oderznigte rapto­
w n ie  znow u w  gorg rgką unosi i za siebie u k ład a , z tąd  w idziem y wig- 
eey na polu porznigtym  w ytrząśnionege z iarna, z tąd  ty le  odłam anych 
k ło sów , k tóre  sig na posieczysku spostrzedz nie daią.

Kiedy żniw iarz w przód z b c ż e  w  rgkg chw ytać i  ty le  ty lko  po* 
dcrznać m oże, w iele go, w rgkg z a c h w y c i ć  zdo ła , kładzie zrgczny ko­
siarz ty le , ile  ty lko  w yciągniętą  rgką i d ługą  kosą zasiggnąć potrafi.

Patrzm y na gospodarzy Kuiawskich i okolicy W arszaw y, z iaką  
troskliw ością szukaią żn iw iarzy , iak daleko zwozić ich m u szą , i  iak  
drogo n iezręczną i  n ie  sporą opłacaią robotę. G dyby połow ę ty lko  
naigli kosiarzy , ile  naym uią ż n in ia rzy , o w ieleżby im  i  sprzęt taniey 
p rzychodził, i w ieleby im  się ziarna zosta ło , k tóre  pirzy nie sporym  i 
opóźnionym  sprzęcie z przestałoś ci opada. G dyby zam iast zw'yczaynego 
k ob ie t i chłopów do żniw a naigcia, u ^y ł raczey gospodarz, lub  naigtych 
kosiarzy , ju ], w ięcey rocznych trzym ał p a ro b k ó w , iakżeby ich wr deszcz 
naw et pożyteczną m ógł zatrudnić ro b o tą : ci sam i kosiarze przy  d ług iey  
niepogodzie m łocićby mogli. Tym  czasem w idziałem , w  czasie w y ­
darzonych długich w  żniw a deszczów', iak i żniw iarki i gospodarz 
Wśrzod nieczynnośei, w zaiem nie, a n ic  użytecznie nad sobą biadali. Prze* 
tak i uzyskany pośpiech w  ro bocie , sam i naw et robotn icy  staniećby



m usieli, vsfalc mamy przykład tego, w nadbrzeżny c li śląska Powiatach, 
iak tam' iuż roboty śpieszniey i r.aicm taniey przychodzi. Nie sama 
t y lk o  lu d n o ś ć  śliska iest tego przyczyn?, a le  to naw et, i i  szybko u  
nich id§c roboty , wsześuiey się ułatw iaię, a około połowy Sierpnia 
lub w iego początkach, przychodzi iuż znaczna ziąm tgd naiemników
liczba. .

(L!alszy cięg potem.)

O b w i e s z c z e n i e .
Gdy Prześwietny Trybunał Cywilny Departamentu Bydgoskiego, 

ktcrego Deprrzvtowi Kassa pozostała po Szl. W awrzeńcu Adamie Dorau 
w  Bydgoszczy od, Kapitału 500- Tal. Procenta aż do dnia 23. Listopada 
r. z. zaległe, 175. Tal. wynoszęce winna iest, dla uiyskania tychże tak 
iak dalszych przypaść mogących Procentów, nieruchomość do rzeczor.ey 
massy nałeżęcę, na hipotekę daną, z 7 morgów ro li, tudzież z  domo­
stwa i stodoły" tu  na Gdańskim przedmieściu sytuowanych się składaig, 
dro^a publiczney Licytacyi w roczną Dzierżawę od W ielkanocy r. b. po­
cząwszy wypuścić za dobre uznał, i  mnie n iiey  podplsanemh tę Ltcy- 
♦acya uskutecznić zalecił, przeto na mocy tego zleet ma Term in na dzien 
16 miesiaca Kwietnia r. b . w Bierze m oim  wyznaczam, na którym  ocho­
tę 'dzierżaw ienia maigcy stawić się zechcą, i wigcey podaigcy przyde- 
rżenia pewny bydź może. O warunkach tey Dzierżawy każdego czasu 
przed i na Term inie w Biorze moim wiadomość dana będzie. 
r  Bydgoszcz, dnia 28. Marca 1814.

F r a n c i s ' e h  G o ś c i c k i ,
N ot. Pub. Deptu Byd.

Cena targowa zboża w mieście Bydgoszczy,
P s z e n i c y  Korzec W arszawski - *8. -Złt.

Z y t a  '  • '  "  l n z ŁJ ę c z m i e n i a  - * 7*
Owsa • .  - - - b‘
G rochu  - - - 13> Zit.


